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CENA KMURJERA: 
r arunki preonmeraty Kurjera 
Ursząwskiego (wraz z codzien- 
go bezpłatnem wydaniem po- 
"| sm) podane są w nagłówku 
i wieczornego. 
uddziejna przedpłata na jedno 
iso wydanie Kurjera Warszaw- 
o przyjmowaną być nie 
tože, 


; 4 ez pojedyńczy wieczorny 
P. 5, poranny w dnie powsze- 
e 


e kop. 3, poranny w niedzie- 


Saieta kop. 5. 

pat: Magdaleny de Pazzis. 

latek: Germana i Augustyna BB. 
Obota: Teodozji M. 


-diedziela: Feliksa i Ferdynanda. 


Zachód 
Przybyło ,, 


KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dziś Rusława; jntro Jaromira. 
abożeństwa; W kościele archikatedralnym św. Jana 
Ę5 dz. 9-ej zrana wotywa ku czci N. Sakramentu; w 
Ościęle św. Kazimierza na Nowem-Mieście o godz. 9'/, 
na wotywa, a o godz. 3'/, po południu nieszpory ku 
IN. Sakramentu. 
Wybory: Składanie kartek wyborczych na reprezen- 
(Lw kasy pożyczkowej przemysłowców warszawskich. 
oka] kasy, Nowosenatorska nr. 9—od godz. 9-ej ra- 
do 2-ej po południu.) 
Pr Wystawy: Wyst. Tow. zachęty sztuk piękn., Krak.- 
zedm, nr, 15 (od godz. 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) 
i ealras Wielki: dziś „Napój miłosny” i balet „War- 
aA jutro przedstawienie trupy rosyjskiej „Bezpo- 
f ES ;—Letni (w ogrodzie Saskim): dziś „Skrytka”, 
a an Geldhab” i „Model na bohaterkę”; jutro „Pozy- 
a 0:—Now y: (przy ulicy Królewskiej): dziś „Oh, 
; i jutro „Gasparone”. (Godz. 71/, wie- 
em, 

k Cyrk Salamońskiego i koncert. (Dolina szwajčarska— 
Leert, o godz. 6-€j, przedstawienie w cyrku o 8-ej.) 
ui eria zoologiczny: ulica Bagatela, Otwarty codzien- 
od godziny 10-ej rano do wieczora. 


Giełda produktowa. 


ekis otwiera wożone) 
b owarowych i produktowycb. 
odrze może bądzie przypomnieć przy tej sposo- 
starań od dawnej Anej wielce instytucji i historję 
nych czasów w tym kierunku podej- 


czę 


mowanych. 
Pierwsze zamiar 
6 wiaoro:. Y utworzenia u nas giełdy produ- 
towe giełdy produ 
wej widnieją wr, 1873-im, Komitet giełdowy 


Pracuje nad wyrobienie 
„„Orzeniem instrukeyj 
akcjach rozmaitego rod 

sansów, czyli zwyczajó 


90) 


m ustawy takiej giełdy, wy- 
obowiązujących przy tran- 


w na różnych polach handlu 


mn 


ABRAHAM KITAJ. 


> M POWIEŚĆ 
ZASÓW KRÓLA JANA 


przez 
Zygmunta Kaczkowskiego, 
(Dalszy ciąg.) 


gromadziła się już natenczas cała 
gra zaloga, trochę porządnie poubieranych 
Ośniak żę alei obszarpańców niemało, owych to 
alabaren, Sasów, co za lada co najmowali sięna 
Abra > ików, albo rajuków, bylez głodu nie marli. 
tajac a nimi po węgiersku rozmawiał, nie zwa- 
to; niebawą Na to, że na niego z krużganku patrza- 
Adi perorę. nawet wstał na nogii miał do tych 
taro » E 

b żę przypaj s zedlszy z Mleczkiem na krużganek, 

leczka í ant wał się temu, poczem się zwrócił do 
a „Sdybym ni 
Spiez Zumiał, ż 


„Około wozu z 


e „wiedział, że to szlachcie polski, to- 
asta | ce e żyd, albo cygan, bo z tą bródką 
kW Bo t ra smagłąwą cale na to wygląda. 

cery smagłąg ean jest—rzecze Mieczko—a co do 
| olwiep, Swej, to go też i prochy osmaliły co- 


ak już niedługo 
M zaraz rozka 


8 u się przypatrywano, bo 
Ag Boją „dzono a 


Kaz, ażeby go zdjęto z wozu i 
o wieży, a pilnowano jak oka w 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę na prowincję. ] 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Wschód słońca o godzinie 3 minut 54. 


Długość dnia godzin d 


"Czwartek. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY. 
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£ M | Zachód 
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R mi Ab8 | 


utartych, wyborem komisji biegłych do rozstrzyga- | szło tylko o przeniesienie owej pokątnej giełdy na 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 


| Wschód księżyca o godzinie 1 minut 28 w. 


Wysokość wody na Wiśle stóp "2 cali 8. 
Dziś o godzinie 4-ej ravo ciepła 139 R. 


Hiedakcja, administracja i drukarnia na placu Teatralnym nr 9.—ielefonu nr 126. 


W niedziele i święta 


Dnia 15 (22) maja i886 r 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na» 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłos . 
niaw numerach porannych, zw - 
jątkiem niedzielnych i świąte 2- 
nych, zamieszczane nie będą 

Ogłoszenia do Kurjera przył 
mujetakże Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Sena 
torska nr 18. 


Pon.: Petroneli i Anieli IP. 
Wtorek: Fortunata i Prokula MM. 
Środa: Blandyny P. M. 

Czwartek: Wniebowst. P. Erazma B. 


Ty 


nia możliwych sporów i wreszeie w r. 1879-ym uzy- | wlaściwe miejsce, t. j. do sali giełdowej. 


skuje zatwierdzenie wszystkich tych urządzeń. 
| Posiadając już tedy de jure wszystko, co do giel- 
| dy produktowej samej przez się jest potrzebne, pró- 
| bowano ją wprowadzić de facio i w tym celu odnie- 
siono się do osób interesowanych, zapraszające i na- 
kłaniając do korzystania z tych udogodnień. 

'Tu dopiero pokazało się jak trudnem jest wyko- 
rzenienie dawnych zwyczajów i nakłonienie do przy- 
uczenia się do nowych, chociażby nawet te nowe 
przedstawiały daleko więcej wygód i korzyści i cho- 
ciażby one otwierały lepsze na przyszłość widoki. 

Handlujący z wielką trudnością przychodzili na 
giełdę, oglądając się jedni na drugich i jedni na dru- 
gich winę tej opieszałości zwalając, 

Promotorowie dokładali wszelkich starań i po- 
święcenia nawet pewne ponosili, niestety bezskute- 
cznie. 

Długie trwało to czasy, lata nawet, 


| 
Ze wszech 
| stron odzywały się pojedyńcze głosy, nawołujące do 
uregulowania rozmaitych gałęzi handin, do skoncen* 
| trowania obrotów w miejscu przyzwoitem i dla nich 
właściwem; odzywały się głosy w prasie, tak spe- 
cjalnej, jak i ogólnej, żądające giełdy produktowej, 
o której prawnem istnieniu wielu nawet wcale nie 
wiedziało. ya Mezo E, ze 
W roku zeszłym, jak wiadomo, hr. Ludwik Kra- 
siński rozpisał kwestjonarjusz rolniczy, Towarzy- 
| stwo popierania przemysłu i handlu stworzyło an- 
| kietę rolną i w następstwie mączną. 
Odpowiedzi na kwestjonarjusz i sama dyskusja 
w obu tych delegacjach, wykazały znowu pragnienie 
giełdy produktowej, 
| W delegacji mącznej z inicjatywą utworzenia ko- 
misji specjalnie obmyśleniem środków wprowadze: 
| ia w czyn gieldy produktowej zająć się mającej, 
wystąpił p. Dawid Rosenblum. 
| Ponieważ pomiędzy rozmaitemi polami hadlo we- 
| mi potrzeba giełdy uwydatniła się przedewszystkiem 


zaju produktami, zebraniem | w handlu mąką, czego dowodem jest istnienie gieł- 


| dy mącznej pokątnej, przeto co do tego produktu 


— Sześcin ludzi ma stać przy nim dzień i noc— 
zawołał Dzierzek w dziedziniec—a niech wiedzą o 
tóm, że każdy z nich odpowie głową za więźnia. 

Zaczem się zwrócił do Mleczka i rzekł: 

— Poczynajże sobie teraz, jak ci się podoba. Je- 
żeli chcesz zostać w zamku w gościnie, to każę ci 
dać wszelką wygodę. Jeśli zaś chcesz się ulokować 
w gospodzie, to jedz sobie i pij co szyja zniesie, sta- 
rostwo gospodarzowi zapłaci. 

Wiee Mieczko się usłonił i odpowiedział: 

— Jażeli taka łaska pana starosty, to ja siedmiu 
moich ludzi tutaj zostawię, sam zaś 4 moim wach- 
majstrem pójdę do gospody, bo muszę toi owo po- 
kupić w mieście. Wszystkie moje zapasy wyleciały 
| 


z bastjonem w powietrze, moi ludzie tylko to mają, 
co na sobie, a broni i amunicji także mi brakuje. 
Muszę więe tutaj jakie kilka dni pobawić, a chciał- 
bym też sam być przy egzekucji, jeżeli nie trzeba 
będzie na nią czekać zanadto długo. 

— Jakto? a za kogóż to mnie masz, mój panie 
| Mleczko—rzecze starosta—jeszcze dziś rano posła- 
łem do Biecza po kata, zadysponowałem wszędzie 
podwody, za dwa dni, najdalej trzy dni, kat tutaj 
będzie, a potem... | 

Tu Dzierzek przejechal palcem po szyi, Mleczko 
się roześmiał, ukłonił się uniżenie i wyszedł, $ 

Mleczko byłby chętnie w zamku pozostał, bo pie- 
niędzy wydawać nie lubiał, choćby i z cudzej kiesze- 
ni. Ale nie miał tam towarzystwa, coby mu się po- 


mogli też mieć i pretensji do tego. Ż kanelerzystami 
iz wożnymi się wdawać, to nie odpowiadało jego 
godności. 


| 
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| 


Pokrewieństwo handlu mąką z handlem zbożo- 
wym daje do pewnego stopnia rękojmię, że pierwszy 
pociągnie za sobą i drugi do obszernej tej i wygo- 
dnej sali. 

Inicjatywa p. Rosenbluma znalazła oddźwięk w 
delegacji mącznej najprzód, a przedstawienia jej zo- 
stały najchętniej przyjęte przez komitet giełdowy, 
na którego czele stoi znowu obeanie p. Mieczysław 
Epstein, którego staraniom zawdzięcząć należy pier- 
wsze wyżej wspomniane prace w tym kierunku, 

Postanowiono więc znów rozpocząć starania w 
nadziei, że doświadczenie tych lat kilku uczyni je 
dziś łatwiejszemi do przeprowadzenia. 

Sala giełdowa dla tranzakcyj towarowych otwar- 
tą zostaje z dniem dzisiejszym, bezpłatnie, codzien- 
nie w godzinach od 12 do 2%, z południa. 

Jesteśmy najmocniej przekonani, że inteligentniej - 
sze sfery handlujących, rozumiejąc doskonale ko- 
rzyści, jakie z urządzeń tych dla handlu wyniknąć 
mogą, nie omieszkają poprzeć chwalebnych usiłowań 
komitetu giełdowego i Towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu. ae 

Jakkolwiek może stawia się tu pług przed woła- 
mi i jakkolwiek istnienie i rozwój giełdy produkto- 
wej bez banku przemysłowego ze składami towaro- 
wemi na szeroką skalę, bez prawa wydawania war- 
rantów i t. d., jest bardzo utrudnione, niemniej je- 
dnak wierzymy, że w ten sposób tak ważna sprawa 
posunie się krok naprzód, 

Po pewnym cząsie sami na giełdę produktową 


| uczęszczający zrozumieją potrzebę ujęcia tranzakcyj 


| 


Był ci tam jakiś kapitan od dragonów, nazywał | Pietraszka nie wracał do swojej gospod 


| 


w pewne karby, ujawnieniaich, sprowadzenia do pe- 
wnych norm i zasad i sami poprowadzą z takim tru- 
dem rozpoczęte dzieło. 
Nie odrazu Kraków zbudowano!... 
Pierwsze jednak kamienie węgielne kładącym na. 
leży się zupełne uznanie, 
J. WE 


się Krupa, człek jeszcze nie stary, przysadkowaty, 
krępy, z rumianą twarzą, nosem miedzianego koloru, 
i ogromnemi rudawemi wąsami, biba hulaka i przy 
kielichu bardzo zabawny. Ale że to tam kiedyś miał 
być namiestnikiem w jakiejś chorągwi, więc już nos 
podnosi wyżej ezupryny, zwłaszcza względem żołnie- 
rzy, kazał się kapitanem mianować, a Mleczka ty- 
tułować oberbombardjerem. Do tego jeszcze ze swo- 
ją dragonią wysługiwał się miejskim sądom, panom 
ławnikom, co w rozumieniu Mleczka, który był żot- 
nierzem królewskim, a zależał tylko od starosty, a 
i to nie koniecznie, zresztą zaś od hetmanów, stawi- 
ło go na równi z miejskimi siepaczami, albo i z tymi 
stróżami, co wołają: ostrożnie z ogniem. 

Mleczko Krupy nie lubił, nie poczynał z nim spo- 
rów, ale jego towarzystwa nie szukał, a wyrażał się 
o nim z lekceważeniem, przypieprzonem czasami 
lekką pogardą. Wolał zatem pójść do gospody, gdzie 
mógł znaleźć tegoi owego szlachciea, albo też to- 
warzysza i zażyć słusznej kompanii. 

Jakoż istotnie znalazł niektórych szlachciców, 
dawnych znajomych, ludzi poważnych, z którymi 
mógł wypić jedną flachę i drugą i przyjacielską się 
rozweselić gawędą. 

Jednak od czasu do czasu dało mu się także sły- 
szeć takie słowo, które go właśnie tak pogłaskało, 
jak gdyby mu kto mielonym pieprzem w nos dmu- 
chał—nie od tych, z którymi siadywał w gospodzie 
za stołem, ale od owych warczołów, co się, włóczyli 


dobało. Panowie go nie brali pomiędzy siebie, nie į po mieście. Z którego to powodu nigdy bez szabli 


nie wychodził na miasto, a nawet i nabity pistolet 
zawieszał na smyczy, albo brał obuszek do ręki, ząś 
kiedy się zabałamucił do późnego wieczora, to bez 


Dwa zapisy. 


Powiedziano kiedyś, iż Warszawa jest najdobro- 
czynniejszem miastem na świecie i zdanie to utrzy- 
muje się do dziśdnia, a pochlebna opinja popieraną 
bywa ciągłemi faktami. 

Nie było zresztą przykładu, aby wezwanie do o- 

- fiarności warszawian na jakiebądź cele, czy to pu- 
bliczne, czy też prywatne a filantropijne, pozostało 
bez skutku. 

Czyż mamy przypominać kasy pożyczkowe dla 
rzemieślników, powodzie, pożary miast, kasę straża- 
ków, wpisy uczącej się młodzieży i t. p.? 

Lecz oprócz tej dobroczynności drobiazgowej a 
gromadnej, często bardzo przychodzi nam zaznaczać 
wspaniałe zapisy hojnych ofiarodawców, a pod tym 
względem tradycja przodków nie zaginęła i jak da- 
wniej legowano dobra i kapitały na budowę świątyń 
pańskich, zakładanie szkół, wznoszenie różnych in- 

'stytuoyj, tak i obeenie fakta zapisów na podobne ce- 
le zdarzają się dość często. 

Wezoraj, prawie jednocześnie, otrzymaliśmy wia- 
domość o dwóch wspaniałych zapisach. 

Pierwszy z nich, odrazu jawny i w czyn wprowa- 
dzony, jest darowizną uczynioną za życia przez p. 
Szymona Krzeczkowskiego, tutejszego obywatela. 

Darowiznę otrzymało Towarzystwo dobroczynno- 
ści z mocy aktu zeznanego wczoraj przed rejentem 

: p. Rapackim. 

P. Krzeczkowski podarował dwie nieruchomośćł, 

z bę jedna, położona na ulicy Widok pod nrem 
11574B, została nabytą przed kilku miesiącami za 
,108,500 rs., druga zaś na Smolnej pod urem 2779 za 
: 41,000 rs. w 1873-im r. 

Obie te nieruchomości obciążają długi do sumy o- 
koło 70,000 rs., lecz wartość posesyj większa jest od 

podanej, czyli że darowizna czyni sumę blisko 
. 100,000 rs. 

Filantrop, oddając obie nieruchomości zaraz w po- 

siadanis Towarzystwa dobroczynności, zastrzegł $0- 
„bie dożywocie, a mianowicie mieszkanie złożone z 
8-ch pokoi oraz 2,000 rs. rocznej renty. 

Drugi zapis innej jest natury. 

Oto jeden z notarjuszów tutejszych, który nas 
prosił usilnie o zatajenie nazwiska, otrzymał 
z rąk pewnego zamożnego obywatela m. War- 
szawy najformalniejszy zapis 80,000 rs. na budowę 
nowego kościoła na terytorjum cmentarza w Brudnie. 

Pieniądze te zabezpieczone na hypotekach trzech 
nieruchomości, mają być obrócone na cel powyżej 
wskazany bezzwłocznie po Śmierci testatora, który 
ząpis swój nader szczegółowo owarunkował. 

Według polecenia zapisodawcy, świątynia na no- 
wym cmentarzu ma być nie większą od kościołka 
na Powązkach, ofiarowany więć fundusz powinien 
wystarczyć całkowicie, tak na budowę, jak i na 
sprawienie utensyljów obrzędowych. 

Na plan kościoła należy ogłosić konkurs z termi- 
nem rocznicy śmierci testatora, a procenta od sumy 
legowanej posłużą na koszta konkursu i na trzy 
nagrody. 

Wykonawca testamentu z nieograniezonym man- 
datem powoływania członków komitetu budowy, 
LEPSRIIOT RT BREED TER AEI PEOR AEEA EEI ETIA NE ER FRESE 

Dziwno mu było, jak to u nas in publicis opinja 
często się dwoi. Kiedy jedni mieli go za bohatera 
za to, że kraj od napastnika uwolnił, drudzy gotowi 
byli go gdzie w kącie rozsiekać, za ten sam czyn, 

jeno dając mu takie znaczenie, że zakuł w kajdany 
wolnego obywatela. Nareszcie te rozmaite napaści 
tak go zniecierpliwiły, iż tylko pragnął, ażeby Abra- 
hamowi ja.knajprędzej szyję ucięto, bo tak rozumiał, 
że jak miecz katowski przemówi, to i cały świat wie- 
dzieć będzie, jakiego to obywatela on zakuł w kaj- 
dany. 

R zociógdo dnia przed wieczorem jeszcze katą nie 
było. Mleczko więc poszedł na zamek, aby się do- 
wiedzieć, jaka jest przyczyna tej zwłoki, bo to w 
owych czasach różnie bywało: niejednokrotnie kata 
na drodze zabito, tak że nie było kumu spełnić wy- 
roku, innym zaś razem go przekupiono, że nie chciał 
ściąć delikwenta; ledwie go można było uprosić, że 
starym zwyczajem dał mu tylko zapalonej siarki 
powąchać, ażeby wiedział, czem pachnie piekło, a 
potem go za miasto wyświecił. 

Mleczko się jakiejś takiej sztuki obawiał, a to 
tem bardziej, ile że mu się zdawało, że szlachta bu- 
rzy się w mieście i że jak te burzenia jeszcze jaki 
dzień, albe dwa dni potrwają, to i starosta może się 
przestraszyć i wmięknąć. Szedł zatem na zamek, a 
zastawszy Żotnierzy przy furtce, zaczął z nimi roz- 
mawiać, 

A kiedy z vimi rozmawiał, jednej chwili żołnierze 
sią rozstąpiłi, aby księdza przepuścić, który właśnie 
z zamku yrychedził, I Mleczkc się także ustąpił, ale 

księdza obaczył, coś go wewnątrz trąciło. 
(Dalszy cigg nastąpi.) 


ma być arcybiskup archidjecezji lub też administra- 
tor w razie nieobecności arcypasterza. 

'Testator wekodzi w rozmaite drobne szczegóły 
swego projektu, jak np. wskazuje pod jakiem we- 
zwaniem ma stanąć nowa świątynia (Zmartwych- 
wstania Pańskiego), jakie mają być ołtarze, za- 
krystja i t. p. 

W razie, gdyby pomimo wszelkich obliczeń, fun: 
dusz okazał się niedostateczny, należy się uciec do 
ofiarności publicznej. 

końcu zapisodawca prosi, aby po wzniesieniu 
fundamentów, zwłoki jego przeniesiono na cmentarz 
w Brudnie i pochowano pod samym progiem nowej 
świątyni, 

Ze względu na doniosłość faktu hojnego zapisu, 
otrzymane szczegóły w ten sposób, jak nam zostały 
udzielone, podajemy, żałując, iż nie można dowie- 
dzieć się bliższych danych o osobie pobożnego za- 
pisudawcy. 


Teatr rosyjski. 


I na wczorajsze przedstawienie artystów rosyj- 
skich wybrano sztukę z obfitego repertuaru p. A. N: 
Ostrowskiego, a mianowicie komedję czteroaktową 
p. n. „Bez winy występna”. 

Rzecz współczesna, osnuta na dziejach serca mat- 
ki, która otrzymuje wiadomość, że jej dziecko nie- 
prawe umarło, a w kilkanaście lat później dowiadu- 


je się, iż wiadomość była fałszywą i że zadatek jej 


pierwszej i jedynej miłości wychowany został na pa- 
stucha. 

Na tym motywie wytrawny dramaturg rozwinął 
utwór, który na seenach rosyjskich znalazł ogólne 
powodzenie. 

Pod względem gry, jak zwykle, pani Fedotowej 
należy się pierwszeństwo. Scena rozmowy z Gałczy- 
chą i rozpacz pod wrażeniem wiadomości o losie 
dziecka, wywołały grzmiące oklaski. 

Pani Nikulina miała tym razem rolę mniej wybi- 
tną, która przy głównej uwydatnić się nie mogła. 

Z roli pierwszego kochanka, którą w początku 
sztuki gra pan Jużyn, a w następnych, w kilkana- 
ście lat później, dla odmiennej charakterystyki, obej- 
muje p. Rybaków, obaj artyści wywiązali się do- 
skonale. 

Ogólną wesołość budził także p. Muzyl w charak- 
terystycznej roli komika sceny prowincjonalnej, u- 
prawiającego z zamiłowaniem kult Bachusa. 
Z a 


- WIADOMOSCI BIEŻĄCE, 


== Jednocześnie z zaprowadzeniem przepisów o 
czynszownikach utworzone będą w 9-ciu zachodnich 
gubernjach specjalne komisje cezynszownicze, na 
które włożony będzie obowiązek rozbierania wszel- 
kich prośb i skarg, wynikających przy wykupie u- 
działów czynszowych, szacowaniu ziemi, rozstrzy - 
ganie sporów i nieporozumień pomiędzy czynszowni- 
kami i właścicielami ziemskimi i t. p. Rzeczone 
komisje istnieć będą czasowo aż do ukończenia ope- 
racji wykupnej, 

= Tutejszy kantor banku państwa płacić będzie 
od dnia 1-go czerwca od wszelkich kapitałów, zo- 
stających na bieżącym rachunku, 19/, rocznie. Od 
kapitałów składanych bank od dnia 24-go b. m. za- 
licza prceent w stosunku 29/,, od kapitałów zaś wnie- 
sionych przed tą datą uiszczać będzie do 13-go lipca 
30/,, a później po 29/,. 


== Qxsteroprocentowe listy likwidacyjne Królestwa 
Polskiego, wylosowane w dniach 1-ym, 2 im i 3-im 
marca r. b., staną się płatnemi z dniem l-ym czerw- 
ca r. b. 


= Jak donosi Gaz. lub. wniesiony został do za- 
twierdzenia władzy wyższej projekt zaliczenia osa- 
dy Nowa-Aleksandrja do rzędu miast. Projekt ten 
był już podnoszony kilkakrotnie, mieszkańcy jednak 
z obawy ponoszenia większych ciężarów, oświadcza- 
li się przeciw jego wykonaniu. Wykonanie tego pro- 
jektu wpłynie niezawodnie na podniesienie się mia- 
sta, nietylko pod względem porządku, ale i pod 
względem handlowym i przemysłowym, gdyż wielu 
już przemysłowców czyniło starania o kupienie grun- 
tu pod fabryki, a cofało się jedynie dlatego, że hy- 
poteczne nabycie było niemożebnem. 


= Dnia 31-go b. m., w warszawskim okręgowym 
urzędzie artyleryjskim odbędzie się licytacja na do- 
stawę dla warsztatów artyleryjskich w Warszawie 
i Iwangrodzie drzewa i materjałów rozdzielonych na 
pięć grup. 

= Na komorze celnej sosnowieckiej odbywać się 
będzię od dnia 21:go czerwca licytacja rozmaitych 
skonfiskowanych towarów, oszacowanych na sumę 
3,500 rs. 

== Na wykonanie, dostawę i ułożenie dachów że- 
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laznych dla domu maszynowego i kotłowni na Ko- 
szykach, przedstawiających wartość w kosztorysie 
około 17,000 rs., odbędzie się w zarządzie nowych 
wodociągów, w d. 4-ym czerwca, konkurencja, 18 
którą zaproszone zostały tylko pierwszorzędne fa- 
bryki miejscowe. 


= W rezerwoarze ogrodu Saskiego ukończono 
wykuwanie wewnątrz znajdującego się muru, a W 
przyszłym tygodniu firma Lilpop, Rau i Loewenstein 
rozpocznie roboty około ustawiania nowego rezer’ 
woaru z żelaza kutego, którego pojedyńcze częśći 
składają się obecnie we wżmiankowanej fabryce. 


= W ostatnim tygodniu ułożono €50 stóp bieżą* 
cych rury o 16-calowej średnicy w ulicy Wodocią* 
gowej. Roboty tak daleko są posunięte, że w dnit 
dzisiejszym przeniosą się już na Żelazną, między 
Jerozolimską i Chmielną, wskutek czego ta część t- 
licy została zamknięta dla wszelkiego przejazdu: 
W ogóle dotąd ułożono rur 43,890 st. bież. 


= Polewanie ulic zostało ujęte w formę przepi: 
sów policyjnych. I tak: wszystkie ulice pierwszo” 
rzędne winny być polewane trzy razy dziennie: 0 g* 
9-ej rano, 1-ej w południe i 5:ej po południu; drugo- 
rzędne zaś dwa razy: o il-ej i o4-ej. Właściciele 
domów, którzyby chcieli polewać ulice wodą z wó* 
dociągów, winni się zaopatrzyć w wodomierz, celem 
wnoszenia opłat magistratowi. 


= W ciągu zeszłego tygodnia w 200 tu posesjach 
dopelnicno rewizyj sanitarnych, a 9-ciu wlascicieli 
za znalezione nieporządki pociągnięto do odpowie* 
dzialności sądowej. 


= Rada miejska dobroczynności publicznej W 
Warszawie przyjęła na warunkach w testamenci8 
wskazanych zapis ś. p. Ignacego Gołębiewskiego, 
dra medycyny, kapitału 2000 rs. na rzecz kasy k0“ 


mitetu wsparcia ubogich lekarzy i pozostałych p° 


nich wdów i sierot. 


= Z teatru i muzyki. 

* Dzisiaj w teatrze Wielkim, z powodu nagłej 
niedyspozycji p. Dowiakowskiej, zamiast „Giocoż” 
dy“ dany będzie „Napój miłosny” i balet „War 
szawa”. 

= Majówka. 4 

Donosiliśmy niedawno, iż Towarzystwo ogrodn“ 
cze warszawskie urządza wycieczkę na Bielany 
z zamiarem zwiedzenia przy tej sposobności rob 
kanalizacyjnych. 

Dla wierności i dokładności zaznaczyć należy, ż6 
majówkę tę urządza sekcja nauk przyrodniczych 
Towarzystwa ogrodniczego i że uczestniczyć w niej 
mogą z prawa członkowie tejże sekcji. i 


= Pierwsza wycieczka. 

Od towarzystwa cyklistów otrzymujemy spraw? 
zdanie z pierwszej wycieczki, odbytej w ubi 
niedzielę do Piaseczna, 

Siedmiu członków wyruszyło od rogatki o godzi 
nie 5-ej minut 8 rano i przebyło 19-wiorstową p 
strzeń w godzinę i minut 42. 

Po lekkim wypoczynku ceykliści wyruszyli z Pis” 
seczna o godz. 9-ej min. 30 rano, a znaleźli się u 
gatki mokotowskiej o godzinie 11 min. 30 przed 
łudniem. 8 

Podezas gdy pp. D., K., H., S., Hr i S. użyli bic” 
klów, p. L. odbył podróż na welocypedzie trzyk 


wym. są 

Cykliści zapewniają, iż podróż odbyliby znacze” 
prędzej, gdyby nie fatalna i pełna wybojów 8% 
utrudniająca jazdę. 

= Prośba. : 

Do szpitala św. Ducha przy ulicy Elekto 
zgłasza się codziennie wiela ubogich chorych, 
zasięgnięcia bezpłatnej porady lekarskiej. 

Nieszczęśliwi ci użalają się, że nie mają ke 


Jne) 
ra M 


na korytarz szpitala, lecz muszą stać na ulicy; 

czas dokuczliwego upału i tłoczyć się do wejść ń 

co szezególniej dla matek z niemowlętami n4 

i dla kalek jest wielką męczarnią. pi” 
Z tego powodu ubodzy pacjenci szpitalnego am bą 

latorjium za naszem pośrednictwem zanoszą P gg 

do zarządu szpitala, aby ich jak dawniej wp zając” 

no do przedpokoju sali i aby każdemu zgła8 po” 

mu się po poradę udzielano markę z numerem 

rządkowym dla wpuszczenia po kolei do doktor 


== Handel z Niemcami. ź 

Wielu tutejszych handlujących postanowi! 
wać stosunki z fabrykantami niemieckimi, 
miast zwrócić się z żądaniami do Austrji. 

Pomiędzy innymi dostawca berlińskiej £ 
dla kilkunastu firm tutejszych i prowincje 
„A udał się osobiście do Wiednia dla zaw! A 
odpowiednich stosunków, ko 

Jak nas zapewniano, mnóstwo handlują) spot 
mierze pójść za powyższym przykładem, 


-caah 
ło Gta" 


waj 


| 


J, iż transport towarów wiedeńskich wypada 

Wiele taniej od sprowadzanych z Berlina. 

= Uczucie i prawo. „ad 

Ni an H., mieszkaniec Poznania, mieniący się rodo- 
tym niemcem, przed trzema miesiącami zamienił 

da eczynowy pierścionek z panną *,*, córką urzę- 
ika kolei wiedeńskiej, zamieszkałego na pro- 

CJ, 

` ggf łka dni temu, ojciec narzeczonej otrzymał list 
po © H., w którym tenże donosi, że z powodu nowe: 

go Prawa, zabraniającego niemeom zawierania 
lązków małżeńskich z polkami, zmuszony jest 

Prosié o zwolnienie go od zobowiązania. 

mar, 1: dodaje, iż będąc osobą urzędową, wyborem 
Ałżonki naraziłby się swojej władzy. NE 
„Aadaniu p. H. uczyniono zadość i pierścionek 

Bierwszą pocztą został odesłany do Poznania. 

j a Szczęście panna *„* podobno bynajmniej nie 
st zmartwioną tem zerwaniem małżeństwa. 


= Kradzieże. 
garga JSdze pod nrem 751 skradziono dwom lokatorom 
„derobę, bieliznę i srebio stołowe. — Na Nalewkach w 
Io dtiu pomiędzy handlarzami S. Winogradowi skradzio- 
ug:lares z 68-iu rublami,—Na Tamce pod vrem 20-ym, 
kles eszkaniu B. Trzeszkowskiej spełnioną została kradzież 
JNotów na sumę 120-in rs. — W ogrodzie Saskim p. M 
bla, tskiemu skradz ono pugilares z kilkudziesięciu ru- 
i ai W alejach Ujazdowskich pod nrem 19, w mleczar- 
1 skradziono 148 rs. 


© Życie za rubla. 
czł tych dniach rozegrał się ponury dramat, w którym 
wiek, ojciec rodziny, stracił życie za rubla. 
obr ieszkaniee Woli, robotnik Wincenty Kwiatkowski, przy 
ky *thnnku z Izraelem Szypudą, po zapłaceniu dlugu, za- 
te  Jonował jednego rubla, oświadczając, iż kwoty tej 
odda, 
ik ówczas Szypuda wezwał na pomoc czterech zhbajomych 
Lej, nych, a mianowicie: Lejbę i Abrahama Burgszaftów, 
£ Kocublika, oraz Mośka Perskiego. 
leg, ZYScy pięciu rzucili się na Kwiatkowskiego, który u- 
Z musiał nierównej walce i został straszliwie pobity. 
m Przytomnego odwieziono do szpitala wolskiego. 
be U po dopełnionej obdukcji, jedna rana okazała się nie- 
zpieczną; Kwiatkowskiego, opatrzywszy mu ranę, z nie- 
ni onych powodów, odesłano ze szpitala do domu, gdzie 
szczęśliwy wkrótce zmarł. 
dzą "CÓW napadu już ujęto i śledztwo zostało zarzą- 
w Wściekły pies. 
Pok dniu onegdajszym na Nowej Pradze wściekły pies 
lsat Franciszka Kłosa, kilkunastoletniego chłopca. 
long. tsanemu pomoc lekarskn została natychmiast udzie- 


—o 
w Eksploatacja lasów. 
toz] A ł r ja elskiej, w dobrach K., właściciel 
le FE OKBp oatację lasu na własną rękę, wyra- 


bi 
fiae Podklady kolejowe pod kierunkiem spe- 


cja 
Znaczna 
upeom zagranie h odkładów sprzedaną już została 
Eksploatacja, nię 


twa, okazuje się b, obciążona zyskami pośredni 


ardzo korzystną. 
KieJ ga Pod Zamościem. 
ledys szosa prowąd 3 $ 
ʻamokcia, pod samem szw z Rejowca do miasta 
le wiosny i jesieni, 
Wielkich wybojów i 


„wybudowany został pod mia- 
Pipa R 4 wypalania cegły adnirówki, którą al. 
ojis s ości, albo też potłuczoną używają do repe- 
p esy i dzięki temu stan tej drogi znacznie się 
Srak kamieni w t iem i i 
8 mi omaszowskiem i hrubieszow- 
piada powinienby skłonić do budowania podobnych 
» ha czem pośrednio skorzystałyby drogi. 
= Znaczny pożar. 


W dniu onegdaj i i 
dowicie wę DA Wim w pobliżu Warszawy, a mia- 
l eliszewi inie Ni z 
l yaaneny Podat e, w gminie Nieporęt, sze 
"A ma wybuchnął w samo południe na strychu do- 


ednego z kolonistów. 
uch 


che, upalne powietrze w : ; 
mialo wszelki kk eq podsyceniu z wiatrem, 
„A płonął jak zapa i ; ; 
z życiem ujść zdoła e: łka, a mieszkańcy zaledwie 
skry wiatrem 


przeniesione padały na inne zabu- 


uistów, a gospodarskie oraz domy sąsiednich kolo- 


Budynki za i 

palały się jeden po drugim w różnych 
Raj cl wsi i niewiadomo było, jak i Pr zh 
4ste isk 


G 
tano ocalić, 7 Padały na kościół, który jednak zdo- 


iz „Parę godzi 
1 ) n 
* gminy, ogień 


przybyły sikawki z sąsiednich wsi 
Czorem, 


więc ugaszono dopiero przed wie- 


0 
skiej m spłonęło kilkadziesiąt budowli gospodar- 
dzięsięć d esteneją, a w części z inwentarzem, oraz 
Straty ÓW mieszkalnych. 


| mohomojąj 2aczne i bezpowrotne co do inwentarza 


- 


Tol 
j 


KURJER WARSZAWSKI.—-Dnia 2% maja 1586 r, 


Przeszło dwadzieścia rodzin włościańskich pozo- 
stało bez dachu i chleba. 


== Nomina-omtna. 

W dniu onegdajszym pod Warszawą zdarzył się wypa- 
dek utopienia dziesięcioletniego chłopca, a szezególniej- 
szym zbiegiem okoliczności, miejscowość, nazwisko ofiary i 
powód zdarzenia, określają się jednem mianem. 

Działo się to we wsi Zbytki, chłopiec Stanisław Zbytnik, 
płynąc korytem ze zbytków po powierzelini stawu, wpadł 
w głębię i utonął. s 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 


Sposób usunięcia rdzy ze stalu 

Jeżeli przedmioty stalowe, jako to: noże, widelce lub 
tym podobne, bardzo są naruszohe przez rdżę, należy 
je wycierać następującą mieszaniną: bierze się jedną 
część kwasu solnego i jedną część wody. Po wvtarciu 
kwasem przedmioty opłukują się, powiekają olejem i 
pozostawiają przez dhi kilka, 4 potem czysżczą się pa- 
pierem szmerglowym. Można też czyścić zardzewiałe 
stalowe przedmioty mieszaniną z dwóch łutów popiołu 
żywicznego, jednego łuta preparowanego jeleniego rogu 
i czterech łutów wyskoku, a potem wytrzeć na suclio 
cienką bibułą. Y. 


NEKROLOG J A. 
+ Ś.p. Stefcio Kosiewicz, syn nieżyjącego Matensza i 
Kazimiery z Rechowiczów, zmarł dnia 25-go maja r. b; 
przeżywszy miesięcy 11. Stroskana matka zaprasza kre- 
wnych i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. 
Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, w piątek, to jest 
dnia 28-go maja, o godzinie G-ej po południu, na cmen- 
tarz powązkowski, —2018— 
+ Ś. p. Joanna z Kościeszów-Nieszkowskich Nieszkow- 
ska, wdowa po obywatelu ziemskim, córka pułkownika b. 
wojsk napoleońskich, zm uła w 90-ym roku życia dnia 25-go 
maja 1886 r. W żalu pozostałe dzieci, wnuki i prawnuki 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa- 
dzenie zwłok z kościoła ewangelicko-teformowanego przy 
ulicy Leszno, w piątek, o godzinie fł-ej zrana, na cmen- 
tarz tegoż wyznania, 2-—659 
+ Ś. p. Rozalja z Eizelów Waigle, żona fabrykanta 
garbarni, po dlngiej i ciężkiej chorobie zmarła dnia 25-g0 
maja 1886 r. W smutku pozostały mąż z córką i rodzice 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa- 
dzenie zwłok w piatek, to jest dnia 28-go b. m., o godzi- 
nie &-ej po poludniu z kaplicy ewangelicko-augsburskiej 
przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania.  4—2010 
t W sobotę, to jest dnia 29-go maja r. b., o godzinie 
10-ej zrana odprawi się nabożeństwo żałobne za duszę 4. p. 
Adama Wysockiego, b. pomocnika naczelnika powiatu 
łukowskiego, w kościele na Pradze, na które w nieutulo- 
nym smutku pozostała żona zaprasza krewnych, kolegów i 
znajomych 2—655— 
4 Dnia 28-g0 maja r. b., to jest w piątek, o godzinie 
ti-ej zrana, odprawione będzie żałobne nabożeństwo w ko- 
ściele na Powązkach, za spokój duszy ś. p. Jakuba 
Zahorskiego i przeniesienie zwłok do grobu rodzinnego, 
na które pozostała żona i syn zapraszają krewnych i przy- 
jaciół. 2—2013 
+ W piątek, tj. dnia 28-go maja r. b., o godzinie 10-ej 
zrana, odprawione będzie w kościele Przemienienia Pań- 
go skieprzy ulicy Miodowej nabożeństwo żałobne za duszę 
6. p. Jakuba Strzeszewskiego, prezesa b. sądu apela- 
cyjnego Królestwa Polskiego, na które zaprasza się kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych. —2017— 
4 W dniu 28-ym maja r. b., tj. w piątek, jako w dzie- 
siątą rocznicę śmierci ś. p. Anny z Kalinowskich Pawlik, 
odbędzie się o godzinie 1Q-ej rano, w kościele św. Anny 
na Krakowskiem-Przedmieściu żałobne nabożeństwo, na któ- 
re pozostałe dzieci wraz z siostrą zmarłej zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych. —2011— 
+ Wszystkim, którzy raczyli odprowadzić na miejsce wie- 
cznego spoczynku zwłoki matki naszej Ś. p. Marji z Ko- 
walskich 1-go ślubu Sokolewicz, 2-go Magdzińskiej, po- 
zostały syn składa najszczersze podziękowanie, 
2—2016— Józef Sokolewicz z żoną, 


 TELEGRAMY 
„KURJEKA WARSZAWSKIEGO”. 


Wiedeń 26-g0 maja. — Widoki nafty galicyj- 
skiej stoją znowu żle. Rząd zapewnia, że nie może 
uzyskać od Węgier żadnych ustępstw. 

Wiedeń 26-g0 maja-—Dzisiejszy pierwszy dzień aukcji 
szkiców i obrazów wystawy międzynarodowej na rzecz po- 
gorzelców Stryja i Liska, przyniósł 3,400 złr. 

Paryż 26-90 maja. — Wielkorządea francuski 
w Tonkinie, Paweł Bert, przybywszy na miejsce 
przeznaczenia, wydał dwie proklamacje: jedną do 
wojska, drugą do francuskiej Indności cywilnej, wy- 
rażając nadzieję, że Francja będzie zbierała obfite 
żniwo w kraju użyźnionym francuską krwią i kapi- 
tałem» , 


Londyn 26-g6 maja=Przybył tu jenerał Gren- 
fell z Egiptu z taportem do lorda Roseberry. Zaype- 
wnia on, że sudańczycy w jesieni urządzą wielką 
wyprawę na Egipt. . 

Londyn 26-go maja.—Spodziewają się tu, że 
rozstrzygające głosowanie nad bilem irlandzkim nie 
nastąpi przed początkiem czerwca. Gladstone od- 
wleka rozprawy, sądząc, że powiedzie mu się pozy- 
skać niektórych przeciwników bilu. Liczy także na 
wpływ wyborców. W razie odrzucenia billu, Glad- 
stone rozwiąże parlament; nie można wszakże przy- 
puszczać, aby lord Salisbury albo lord Hartington 
zdołali zjednać sobie w obecnym parlamencie wię: 
kszošć. 

iMiukaresżt 26-g0 maja. — Tutejszy poseł bul- 
garski, Naczewież, tudzież jenerał Barożzi, udali się 
w charakterze komisarzy rządu bułgarskiego i ru- 
muńskiego do Dobrudży, celem wytknięcia sprosto- 
wanej granicy między obu państwami. 


(Ajencja północna). 

Wiedeń 26-g0 maja.—Politische Correspondenz 
dowiaduje się, iż przedstawienie gabiietu angiel- 
skiego, aby wstrzymać blokadę wybrzeży greckich 
i skoncentrować flotę międzynarodową w zatoce 
sudzkiej, zostanie przeż mocarstwa uwzględnione. 

Wiedeń 26-g0 maja.—Politische Correspondenz 
donosi, iż we wszystkich okręguch Galicji zacho 
dniej, w których kursowały w swoim czasie znane 
niepokojące pogłoski, mają być w ciągu dwóch ty- 
godui zredukowane do zwyczajnej stopy wszystkie 
posterunki żandarmerji, wźmochione chwilowo wla- 
śnie wskutek owych pogłosek. Obecnie nie ma już 
żadnej potrzeby przedsiębrania podobtych ostro. 
żności. 

Londyn 26-g0 maja.—Wczorajsze obrady izby 
gmin nad bilem irlańdzkim, po siedmiogodzini; ch 
rozprawach, odroczone żostały do czwartku. Treve 
lyan oświadczył, iż mógłby głosować za bilem tylka 
w razie, gdyby tenże uległ takim przekształceniom, 
które uczyniłyby zbytecznym bil o wykupie żietmi. 

Londyn 26-g0 maja.—Dzisiejsze dzienniki po 
ranne donoszą, że wcżorajsza rada gabinetowa u. 
'chwaliła zwołać na przyszły czwartek wielki moo- 
ting stronnietwa liberalnego, 

Londyn 26:g0 maja.—3łychać, iż Gladstone 
postanowił poczynić znaczne ustępstwa, odnosząca 
się do obecności przedstawicieli irlandzkich w par. 
lamenie wspólnym. Podróż Giadstona do Windsoru 
nie miała na celu żadnych postanowień nadzwyczaj- 
nych ze strony królowej. 

Ateny 26-g0 maja. — Król wyjechał na wyspę 
Kortu, zkąd udaje się ża granicę. 

Ateny 26-g0 maja. — Trikupis zawiadomił izbą 
deputowanych o cofnięcin z granicy wojsk greckich 
i tureckich oraz o przedsięwziętych środkach co do 
rozbrojenia. 

Sofja 26-g0 maja. — Rezultat wyborów w Ru- 
melji wschodniej będzie, o ile się zdaje, korzystnym 
dia rządu. Z trzydziestu ukończonych wyborów, do- 
stały się opozycji tylko cztery. W ogóle we wszys- 
tkich okręgach wyborczych, jakkolwiek nie uzyskał 
rząd absolutnej większości, jednakże większości 
może się spodziewać po dokonaniu wyborów ści- 
ślejszych. 

Petersburg 26-g0 maja. — Nowosti donoszą, 
że rada państwa zatwierdziła na przedstawienie mi- 
nistra skarbu podwyższenie cła od niektórych pro- 
duktów chemicznych. Między innemi podwyższono 
cło wwozowe od kitu kostnego z 13 kop. złotych na 
na 120, od ałunu z 25 kop. na'30, sody i potażu 
z 15 1: 30 ma 40, witryoleju, cynku i miedzi z 60 na 
100 złotych kopiejek od puda. Cło wwozowe od o- 
gniotrwałej cegły, płyt glinianych i rur wodociągo- 
wych ma wynosić trzy kopiejki złote, od zwyczaj- 
nej cegły jedna kopiejka złota od puda. 

Moskwa 26:g0 maja. — Najjaśniejsi Państwo 
wraz z I ©. W. Wielkimi Książętami przybyli do 
Moskwy o godzinie 10-ej z raną. W ciągu calej 
drogi od Nikołajewa Najjaśniejsi Państwo odbierali 
ustawicznie dowody  najpoddańszych uczuć od 


ludności, gromadzącej sią wadłuż plantów kolei że- 


szych Państwa z trudnym do opisania entuzjazmem. 
Najjaśniejsi Państwo zwiedzili kaplicę Matki Bo- 
skiej Iwerskiej, gdzie wysłuchali krótkiego nabo 
żeństwa i ucałowali cudowny obraz, poczem udali 
się do wielkiego pałacu w Kremlu. W południe od- 
było się ze zwykłą uroczystością wejście Najjaśniej- 
szych Państwa do Uspieńskiego soboru. W sali 
Georgjewskiej głowa miasta Moskwy, Aleksiejew, 
wraz z członkami dumy, wręczając Najjaśniejszym 
Państwu chleb i sól, wygłosił następujące powita- 
ide: „Całe gremjum dumy starożytnej stolicy Mo- 
skwy bije przed Tobą czołem, Samowładco, Cesa- 
rzu. Przyjmij nasz chleb i sól, przyjmij miłość na- 
szą, uwierz w radość, jaką palamy; widząc Ciebie, 
Cesarzową i Cesarzewicza. Przybywasz do nas z 
błogosławionego południa, Tyś przywiódł do życia 
Czarne morze, nasza nadzieja odzyskuje skrzydła 
a wiara nasza wzmacnia się, iż krzyż Chrystusowy 
zabłyśnie na św. Zofji. Tak myśli i tem pociesza 
się Moskwa.” Na przemowę tę odpowiedział Najja 
šniejszy Pan, iż kocha Moskwę i cieszy się, że jest 
obecny w > A w dniach rocznicy Świętej Koronacji, 
które będą dla niego zawsze najpiękniejszemi wspo 


laznej. Mieszkańcy Moskwy powitali Š 
Również w Georgjewskiej sali 


mnieniami, 
śniejszy Pan raczył przyjąć chleb i sól od osady pa- 
włowskiej i od miasta Ruzy, a w sali Włodzimie- 
rzowskiej od stanu mieszczańskiego, od klasztorów 
rogużskiego i preobrażeńskiego, oraz od moskiew- j 
skiego stanu rzemieślniczego bardzo piękny obraz, ? 
Przy wejściu do soboru Uspieńskiego, podczas gdy 
radosne „hura!” ludu ziewało się z dźwiękiem dzwo- 
nów na Kremlu, moskiewski metropolita, Joaniejusz, 
powitał Najjaśniejszych Państwa mową, w której 
wyraził, iż podróż na południe była przedsięwziętą 
przez Najjaśniejszego Pana nie dla przyjemności, 
lecz w celu urzeczywistnienia jednego z najgoręt- 
szych pragnień monarchji, oraz całego narodu ro- 
syjskiego. Flota czarnomorska, mówił dalej metro. 
polita, w chwilach ciężkich prób ojczyzny, znowu 
powraca do dawnej sławy i dawnego życia. Wiado- 
mość o tym fakcie napełni niewysłowioną radością 
serca miljonów wiernych poddanych Najjaśniejsze- 
go Pana, a przedewszystkiem mieszkańców staroży- 
tnego miasta Moskwy. Dalej metropolita powitał 
przybycie Najjaśniejszej Pary do Moskwy i powie- 
dział, iż wiernopoddańczy naród z nieopisanym en- 
tuzjazmem spotyka Najjaśniejszego Pana, wznosząc 
gorące modlitwy do Wladzey monarchów, aby dopo- 
mógł On do wypelnienia wszystkich wielkich za- 
miarów Najjaśniejszego Pana, dążących do wzmoc- 
nienia chwały i wielkości Rosji. Pomodliwszy się 
w Uspieńskim soborze i w klasztorze Czudowskim, 
Najjaśniejsi Państwo powrócili do pałacu w Kremlu 
przy glośnych okrzykach ludu. Po śniadaniu Najja- 
śniejsi Państwo zwiedzili zakład wychowawczy i mi- 
kołajewski instytut sierot. Wieczorem w wielkim 
pałacu w Kremlu dany był obiad dla zaproszonych 
specjalnie osób. Miasto świetnie illuminowane. 

Moskwa 26-g0 maja.—Dziś w obecności Naj- 
jaśniejszych Państwa odbyła się parada wojsk na 
placu teatralnym. W paradzie uczestniczyło dziesięć 
pułków piechoty, dwa pułki kawalerji i trzydzieści 
dwie armat, 


Telegramy handlowe, 


Herlin 26.g0 maja (po południu). 


Usposobienie na giełdzie dzisiejszej panujące by- 
ło znów słabsze. Prawie wszystkie kursa uległy zniż- 

ce, choć nieznacznej i bez żadnych poważniejszych 
powodów. Wartości spekulacyjne bez zmiany, Akcje 
kredytowe utrzymały się przy notowaniach wczo- 
rajszych. Wartości bankowe słabiej nieco, równieź 
siabiej kolejowe. Na polu rent obcych również uspo- 
sobienie słabsze; rosyjskie drobne poniosły straty. 
Ruble o drobnostkę niżej. Żyto w towarze gotowym | 
bez zmiany, na dostawę o pół marki niżej. 


wykarni Aujera Warszav skiego, = Koce en 


| J. Waldstein, iż tam równie jak na innych rynkach, 
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Berlin 26-go maja (notowanie urzędowe giełdy). 
Bii. ban. ros. w tr. nat. 199.75 Akcje kredytowe . 459 — 
Weksle na Warszawę 19950 Listy zast. ser. I-ej onid 
Wek. na Peters. Ek 19960 |Wekslena Lon. krótk, — 
Wek. na Peters. diug. 198 60 długot, —— 
Bil. ban. ros. na dost. 19975 Żyto w tow. gotow. 135.25 
Wschodnia poż. Item. 6290 ‘Żyto na jesień . 137.25 


Petersburg 26-go maja. 
Wekele na Londyn n e . eda « « » . 2$1/ 
Pożyczka premjowa I-ej emisji. , . . AN), 
II-ej emisji . . 05 


Półim) perjały K 


Wiadomo, iż szacowania wczorajsze poranne obiecywały 
utrzymanie się kursu rubli na wysokości 200 m. za 100 rs. 
Obietnice te jednak zawiodły i telegramy przyniosły wia- 
domość o zniżce 25 fen. tak w tranzakcjach kasowych, ja- 
koteż i końcomie- sięcznych. Zniżka ta wywrze zapewne nie- 
korzystne wrażenie na giełdę naszą i zmusi do podniesie- 
nia kursów walut Kozła które, jak wiadomo, wczoraj nie- 
co były słabsze. Notowania dnia poprzedniego były 200, 
200, 459, 135.25, 137.75. Iw 


CENY ZBOŻA 
dnia 26-go maja 1886 r. na stacji „Praga“ drogi żelaznej 
warszawsko-terespolskiej. 


Fszenica wyborowa 106—112, średnia 96—105, 
naryjna 90—95. 
poto: wyborowe 75—77, średnie 72—74, 
——71 
Jęczmień: wyborowy 82—88, średni 75—80 ordyna- 
ryjny —.—. 
pO mies: wyborowy 102—105, średni 95—100, ordynaryjny 
Gryka: 94—100. Groch:87—107, 75—85. Kasza jaglana 
wyborowa 135—150. 


ordy- 


ordynaryjne 


B. Werner et Comp. 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH. 


Pan R. Damme donosi z Gdańska pod datą 22-go mają, 
iż co do pszenicy brakło chęci kupna, sprzedaż mozolm i 
ceny z trudnością utrzymać się zdołały. 

Polską płacono: pstrą 123 f. stanicy. gatunków 135 i 136 
m., jasno-pstrą 122 do 126 f. 130 do 140 m., lepszą 124 do 
126 f. 140 do 142 m., wreszcie wysoko: -pstra 126 do 128 f. 
145 do 146 m. 

Żyto również niżej—polskie 95 do 99 m. 

Dnia 24-go maja, to jest w poniedziałek us osobienie je- 
szcze słabsze i ceny w dalszym ciągu obniżyły się. 

Pszenica jasno-pstra 122 do 125:funtowa 134 do 140 m., 
szklista J26 do 127 f. 141 m., wyborowa szklista 129 i 130 
funt. 146 m. 

Żyto polska 95 do 96 i pół mar. 
kilogr. 

Mnegó ziarna z dowozów z Królestwa i Cesarstwa nie 


było. 
J. WŁ 


za tonnę, czyli 1000 


SPRAWOZDANIE Z HANDLU WEŁNĄ. 


W trudnej sytuacji, w jakiej się znajduje rynek wełnia- 
ny, nie zaszły dotąd żadne „zmiany na lepsze, owszem u- 
sposobienie jest coraz mniej dla posiadaczy korzystne. 

Tranzakcyj na rynku nie robi się prawie wcale, co po 
części przypisać należy bliskości jarmarku wełnianego. 
W skutek tego ilość zapasów wełny nie sprzedanej nie 
zmniejsza się. Zapasy te składają się po większej części 
z wełny polskiej, gatunku cienkiego i średnio-cienkiego. 

Do zbycia na rynku warszawskim jest jeszcze około 1500 
centnarów—na prowincji zapasy również znaczne, jako to: 
w Płocku 1000 ct., w Płońsku 500, w Stopnicy 350, w Sta- 
szowie 250 i t. d. Różnicę sy tnacji zrozumieć będzie ła- 
twiej, jeżeli przypomnimy sobie, że przed rokiem zapasy 
na prowincji były wyczerpane, a na rynku warszawskim 
zaledwie 100 centnarów przechodziły. 

Zważywszy, że kontraktowanie wełny idzie bardzo słabo, 
przypuszczać można, że dowozy na jarmark będą znaczniej- 
sze niż w poprzednich. Dalej jeszcze iandae należy re- 
manent w sktadach bankowych również znaczny do 10,000 
pudów dochodzący, Wszystko to składa się na widoki wea- 
le dla jarmarku nie obiecujące. 

Ruch wełny na rynku warszawskim od 13 kwietnia do 
13 maja był następujący. Przybyło 1394 p. 2 f.—o przeszło 
100 p. więcej niż w r. z., ubyło 6010 p. 7 f.—o 500 pudów 
mniej niż w r. z. Ogółem na składzie 9176 p. 1 t.—o 4910 
p. więcej niż przed rokiem. 

Handel kontraktowy w zupełnym zastoju. 

Na rynkach zagranicznych stan handlu wełną jest równie 
smutny. 

Z Wrocławia donoszą, że wskutek ponownych ustępstw 
ze strony sprzedających—ceny wełny obniżyły się. Sprze- 
dano 400 do 500 et. wełny poznańskiej dobrej do Marchji 
po 42 tal. i 300 p. nie mytej po 12 tal. Pó obliczeniu tych 
ilości, zapasy wynoszą jeszcze około 8200 ct. Kupcy nie o- 
kazują wcale chęci nabywauia i nie kontraktują wcale—co 
znów rodzi uwagę, czy i nasz jarmark warszawski nawie- 
dzić dla zakupów zechcą. 

W Głogowie, gdzie jarmark odbędzie się dnia 29 b. m., 
niektórzy fabrykanci zakontraktowali kilka większych par- 
tyj po cenie o 40 do 50 m. niższej w stosunku do zeszło- 
rocznej. Za lepsze gatumki w okolicach Głogowa płacą 
110 do 125 m. za centnar. 

Na aukcji odbytej w Antwerpji wystawiono na sprzedaż 
1944 bel wełny La Plata, które sprzedano dobrze po cenach 
o 20 do 25 m. wyższych od ostatniej aukcji. 

Najbliższe jarmarki wypadają w Głogowie i Strzelnie, 
29-g0 b. m., w Lignicy 5-g0 czerwca, w Kottbnsie 7-go 
czerwca, we Wrocławiu 9-go, w Toruniu 10-go, w Pozna- 
niu 11-go, w Landsburgu 16-go czerwca, w Berlinie 19-g0 
czerwca. 

Jarmark warszawski, jak zwykle, dnia 15-g0 czerwca się | 
rozpoczyna. | 

Z Poznania donosi nata ostatnio korespondent nasz pan | 
sy- 


nr. 4130 (nowy 9), 


| masy do Marchji i Łużyc pan W. zaznacza obniżkę 


I dziel o gedz. 8 min. 45 zyana. x Włociawka o g 3 
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tuacja pogorszyła się znacznie. Tak z Berlina jak z kod iaaa kasi anl Kask | Mai awk. moiokif | 4RIM AATEWN NAA. WI ) 
cławia nadchodzące wieści nie zapowiadają zmian na p 
Izyść posiadaczy. W sprzedażach, o których wyżej wsP 


4, do 7 tal. U 
Wełny nie mytej tegorocznej strzyży jest w Poznan 
podaż wielka ze strony producentów, brak pokupu zupełnyy 
pratio nie sprzedać niepodobna. Na składach znajduje 5 
1500 ct. pięknej wełny polskiej na sukna. + 

O kontraktowaniu nie ma prawie mowy. Wielu prod 
centów wstrzymuje się ze sprzedażą, w nadziei, iż podcz 
jarmarku ceny podnieść się zdołają. Kupcy nawet ci, kt 
rzy zwykle kontraktowali znaczne ilości, obecnie nie 2% 
kupili dotąd nie, ani w Poznańskiem, ani w Eroare ; 
Polskiem. b 

Ceny w stosunku do warszawskich są znacznie niższe, 3 
więc nowy powód do obaw, co do trudności sprzedaży 5% 
jarmarku warszawskim. 

J. WŁ 


Restaurant Imperia! whotęln Krakowskiii 
601[7 Bielańska 601[7 


ma honor zawiadomić JW. i WW. panów, iż z dnie 
29-ym maja r. b., t. j. w sobotę, zacznie wydawa 
śniadania po kop. 60 i obiady po kop. 60i po rs. L 
Kolacja A la carte, wszelkie nowalje, napoje krajo” 
we i zagraniczne, wina w wielkim wyborze, osobnó 
gabinety. Kucinia wyborowa, usługa szybka i i ele" 
gaucka. Z ezem mam honor polecić się łaskawy” 
względom szanownej publiczności, Wszelkie zamó” 
wiemia przyjmowane będą tak w lokalu, jak i n4 
miasto; z wielką punktualnością i komfortem po 00% 
nach przystępny ch. Z szacunkiem Leopold. 


"Rs. 1,500 


potrzebne są zaraz na weksel czteromiesięcznfy 
żyrowany. RA przyjmuje kantor „Kur. warsz. 
„ki lit. J. N. 1,50 (2025) 


BU Jazdy M tolejach żeloznył 


od dnia 13-go maja. 
POCZ] Ą GF: _Odchodzą | Przycho 


godzinyi minie 


Warszawsko-Wiedeńska: 
Pośpieszny 3 klasy 
Osobowy 3 klasy 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowaj 6 45 wiecz. 


Powyższe pecigi tg łączą się z dro- 
ą łódz. 
Kurjerski 2 lasy PTOEÓZO 0 25 wiecz 
W arszawsko-Bydgoska: 
Kurjorski 2 BINOY Ea S 3|15po poł 
(©sobowy.8 klasy: «.. - «aga 7,— rano 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Knutna . | 5/— po po 

W/arszawsko-T'erespolska: | 
Pocztowy 38 klasy , v . . . . . „| 3/50 po poł 
Osobowy 3 klasy . . . «. « «. « 8/15 rano 
Osobowo-towarowy 3 klasy 10 — wiecz. 

W .arszawsko-Petersburska: 
Pocztowy 8 klasy . . . . . . . . 11/13 rano 
Osobowy 3 klasy . . . . « « [11/38 wiecz. 

Nadwiślańska do Kowla: | | 
Osobowy 00:67. a N Sh 7/50 wiecz. | 8/30 rano 
Osobowy-miejscowy do Lublina . .| 715rano [10/10 wiec% 
ROPEKÓWYC O iP: 3/25 po poł.| 2/10 po p 

Nadwiślańska do Mławy: | 
POGMOWY A | KENA: 6145 wiecz. [10153 rano 
DOLON IAE, „AW OR 930rano | 812 wiech 
Osobowo-miejscowy do Nowogeor- 

Timin- 4. nikaa 4|— po poł.| 9/21 rano 
Obwodowa z kolei Wiedeńsi. | 
OsObOWy, „o e daia AUY: 6/40 rano 259 po pot 
OLAINE e A A e E A a E 2 50 po poł.| $/55 wiec% 
Obwodowa z kolei Terespols. | 
DETDOM TRSN A AENA R 240 po poł.| 7/24 rano ot j 
OsohOWY ra s Tani NG W AW: 8| 8 wiecz. | 3/34p0 IS 

Pociągi spacerowe. i 

Na kole warszawsko-wiedeńskiej: do sna pić 


stacyj pośrednich w kazdą niedzielę i dm świateczne p9 
gi, wychodzące z Warszawy o godz. 6-8j, 7-ej 1 1020 
no oraz o 3 miu. 15 po południn, przychodzić zaś bę 
jeden specjalny pociąg spacerowy o godzinie 11-ej mit 
wieczorem. tón 

Na kolei bydgoskiej: do Ciechocinka po cenie i 
spacerowych przewozić będą wszystkie pociągi w K8%* 
sobotę lub dzień przedświąteczny. 

Na kolei nadwisłańskiej: do Nowogeorgiewska i 
pośrednich w każdą miedzierę i święto pociąg spaceić 
wychodzić będzie o godz. 8-ej rano, przychodzić 7% 


godz. 10-ej min. 28 wieczorem. 39 


— Statki parowe odchodzą: Pośpieszne do R 
Włocławka codziennie o g. 6-ej zrana.—/wyczajne do 
cka codziennie, nie wyłączając niedziel, o g. 81/4 grant 4 ] 
Zwyczajne do Wyszogroiu codziennie, oprócz piątkó! tod 
g. 3-ej po poł. — Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierź* ~ 


drugi dzień o g. 5! zrama. 
Statki parowe „Mazur“ i „Krak „„ 


| odchodzą do Płocka i Włocławka codziennie oprócz. "af, 


